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▼ychodal dwa razy dzlen- 
ato o godz. 9-tej rano i o 
fodz. 6-tej wlecz. W nie
dzielę i święta uroczyste 

raz na dzień, rano.

PRENUMERATAwynos 1 
W Krakowie i miesięcznie 
kor. 2, kwartalnie kor. 6;
■a jednorazowe zanosze
nie do domu dopłaca się 
40 hal., za dwnrazowe 

60 hal.
Na prowincji! miesięcznie 
kor. 2 hal. 70, kwartalnie 
kor. 8. W państwie nle-
mieckiem: kwartalni* kor. 10; w innych państwach! kwartalnie kor. 12. Za dwnra- jj
ową wysyłkę dziennie DOPŁACA SIĘ 60 hal. miesięcznie Zmiana adresu! 40 hal. ii z

Dziennik polityczny, założony w r. 1893 przez Józefa Rogowa.

R e d a k t o r  n a c z e l n y :  Dr. A n t o n i  B e a u p r k

Cęm 4 hal
Osobna prenumeiata na 
wydanie poranne wynosi 
miesięcznie w miejscu 
z odnoszeniem do domu 

1 koronę.

Numer poranny 4 h., wie
czorny 10 h. Listy pienię
żne i przekazy na prenu
meratę i inseraty, franco 
do Administracji »Głosu 
Narodu*. — Prenumeratę 
oprócz upoważnionych a- 
gencji przyjmuje każdy 
urząd pocztowy w obrębie 
monarchji i w państwie 
niemieckiem. Reklamacje 

nieopieezętowane nie podlegają opłacie pocztowej .—Rękopis wó redakcja nie zwrao 
Adres Red.! Ul. św. Krzyża 1. 7. Adres tel. »Głos Narodu* Kraków. Telefon Nr. 190

Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje upoważniony przedsiębiorca tego działo p. Wlodr!«iierT Strjckarski w inser^owem „ołosu Narodu**, róg śv». Krzyża i
L 7. Od miejsca wiersza drobnem pismem (pa*it) za pierwsry raz 16 halerz za raidy następny raz 12 hal. — Nadesłane po 60 hakerzy od wiersza aa każdy rac. — rijaby 
nekrologi itd. 80 hal Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje: wo Lwowie S. Sokołowski, pasai Haojunanna, w Wiedniu IHUase^atein Ł Yo jler, (także w Hamburga, Praakturci* 

nad Menem, Berlinie, Lipsku, Wro Jawiu) M. Opelik, R. Mosao, N. Duke*, H. Schalek, w Paryżu C. Adam, rue de Yarenue 38.

Rr, 299 Kraków, Rietlzieia di?i» 22 Października 1909 r. Rok Illl»

KronikaSejm.

Lwów d. 22 października. W dalszym cią
gu wczorajszych obrad,

Na wniosek komisy i szkolnej uchwalił Sejm
Kapitał pochodzący z zapisu śp. Ksawerego 

Polanowskiego na rzecz szkoły ludowej w Równi, 
w powiecie Liskim przechowany w Wydziale 
krajowym, ulokowany w papierach wartościo
wych nominalnej wartości 4.700 kor. i w ksią
żeczce Banku kraj. na 65 k. 70 h., przekazuje 
sejm na własność funduszowi szkolnemu miej
scowemu w Równi z tem przeznaczeniem, że do
chody z tego kapitału począwszy od r. 1906 mają 
być używane na pokrywanie nadzwyczajnych 
wydatków" na budynek szkolny w Równi określo
nych w art. 9 ustawy krajowej z d. 24 kwietnia 
3894 Nr. 49 Dz. c. kr.

Następnie przyjęła Izba wmiosek kom. 
szkolnej:

Wzywa się Radę szkolną krajową, aby z 
całym naciskiem przeprowadziła zakładanie o- 
grodów szkolnych przy szkołach ludowych, w 
którychby nauczyciele obowiązani byli do prak
tyki zdziećmi szkolnymi i aby zapobiegła ich 
niszczeniu przy zmianie nauczyciela.

Resztę posiedzenia wypełniło załatwienie 
kilkunastu sprawozdań komisyjnych o petycyach 
mniejszej wagi.

Przy petycji o założenie starostwa w Mako- 
wie sprzeciwił się ks. Stojałowski mnożeniu w" 
obecnej chwili starostw, atakował po raz wtóry 
na dzisiejszem posiedzeniu władzę polityczną, 
żaląc się, że niepotrzebnie i dla bagateli wyga
niają włościan nieraz z dalekich okolic.

Izba uchwaliła wniosek komisyi z poprawką 
pos. ks. Kazimierza L u b o m i r s k i e g o ,  we
dług której Wydział krajowy ma jeszcze w obec
nej sesyi zdać sprawozdanie w tym przedmiocie.

Gdy Izba doszła do załatwienia 25 punktu 
porządku dziennego okazał się brak kompletu, 
wobec czego resztę punktów dzisiajszego posie
dzenia umieści marszałek na porządku dziennym 
następnego posiedzenia.

Wśród punktów porządku dziennego które 
dla braku kompletu przeniesione będą na po
rządek dzienny posiedzenia wtorkowego 
go znajduje się także sprawozdanie komisji Sa
nitarnej a petycyi gminy król. stoł. miasta Kra
kowa w sprawie umieszczenia umysłowo cho
rych w miejskim domu kalek i nieuleczalnych 
(Sprawozdawca pos. Czajkowski.)

Koniec posiedzenia prze;! trzecią. Następne 
we wtorek o 10-ej rano.

Ośmiodniow a uroczystość św. Jana Kantego
rozpocznie się 22. bm. w kościele akademickim 
św. Anny: O godz. 6 prymarya, o 9 wotywa, o 
11 odprawi sumę dziekan wydziału teologicznego 
X. Dr Gabryl. a kazanie wTypowie docent Uni- 
wers. X . Dr. Kaczmarczyk. Chór miejscowy 
wykona nową mszę W. Deca z akompaniamen
tem orkiestry.

O godz. 5 po południu nieszpory i kazanie 
przez całą oktawę. W tygodniu suma o godz. 
10 rano.

Gimnazyum żeńskie w pałacu Spiskim o-
trzymało od p. Edwarda Janczewskiego prof U- 
niw. Jag., zbiór kamieni szlachetnych; od p. 
Antoniego Słomki, dyrektora kopalni i hut że
laznych w Vares w Bośni, zbiór minerałów, od 
p. Kazimierza Niesiołowskiego kupca w Krako
wie 50 kor, na książki do biblioteki uczennic, od 
p. Kazimiery Bereźnickiej, słuchaczki Uniw, 
we Lwowie 10 kor. na książki szkolne dla ubo
giej uczenicy, od p. prof. Bystroniowej zbiór o- 
kazów fauny i flory morskiej, od p. radcy Bro

nisława Trzaskowskiego cenne przedmioty do 
urządzenia szkoły należące, od p. Przemysława 
Przybołowicza, inżyniera górniczego w Kałuszu 
zbiór minerałów, od p. Rukserowej przyrządy 
do geometryi, od p. radcy Alojzego Szarłowskie- 
go 2 karty ścienne do nauki geografii i książki 
do biblioteki uczenie, od p. Antoniego Gerżabka 
radcy starostwa górniczegozbiór okazów mi
neralogicznych, od p. Tadeusza Estreichera, 
prof. Uniw. Jag. kilka przyrządów fizycznych 
i preparata chemiczne, od p. Mieczysława Dziu- 
rzyńskiego, słuchacza Uniw. w Krakowie zbiór 
motylów, od p. Józefa Tretiaka, prof. Uniw. Jag. 
pisma jego dla biblioteki uczenie, od p. Karola 
Jalira, aptekarza w Krakowie, 50 kor na przy
rządy fizykalne.

Za te dary, a nie mniej za dowody życzli
wości dla nowej szkoły składa szlachetnym ofia
rodawcom najgłębsze podziękowanie imieniem 
właścicieli i grona nauczycielskiego.

Dyrekcya.
Szczyt sumienności. Opowiadają sobie w 

Krakowie zabawną historyjkę, która wpraw
dzie sprawia wrażenie anegdotki zmyślonej, była 
jednak faktem autentycznym, a treść jej jest 
następująca:

Do przedziału II klasy wieczornego pociągu 
idącego do Monachium, wsiadł jeden z podróż
nych; zastał tam dość poważnego pana, z chłop
czykiem —  jak wnioskował —  jego synkiem. 
Nowo przybyły wdał się w rozmowę z 
owym panem i opowiadał mu rozmaite zdarze
nia. Towarzysz podróży słuchał dość uważnie, 
okazując pewien niepokój, przyczem co chwila 
spoglądał na swój zegarek. Na raz, na 45 mi
nut pod Monachium zrywa się raptownie z sie
dzenia, patrzy jeszcze raz na swój chronometr 
i gwałtownie szarpie za linkę alarmową. Pociąg 

zatrzymuje się gwałtownie w szczerem polu; 
wszystkie głowy wychylają się z trwogą z okien 
przedziałów; konduktor bez tchu wpada do wska
zanego przedziału i woła: Co się stało?

—  Nic się nie stało coby zagrażało bezpie
czeństwu podróżnych —  odpowiada spokojnie

pasażer konduktorowi. —  Idzie tu tylko o tego 
-chłopca, mego syna, który właśnie w tej chwili 
godzina 9 minut 30 skończył dziesięć lat, a że 
aż dotąd jedzie za pół biletem więc muszę róż
nicę nie wielkiej przestrzeni do Monachium do
płacić... Pan to pojmuje... I żeby potem nie być 
narażonym na nieprzyjemności, chcę to zaraz, 
zameldować... A zatem —  ile mam dopłacić.

Składki:
N a z a k a d  p a n i  Ż u r o w s k i e j :
Służba. Wyższej szkoły przemysłowej, 

w Krakowie: Józef 1 kr. Wawrzyniec 1 kr Sta
nisław 1 kr. S. Ckybała 1 kr. Stanisław 1 kr. 
Jan 1. 10 hal.

D la  „ R o z p a c z : "  Eugenia Sóhnel 2 kr. 
T. W. 4 kor.

D la  80 l e t n i e j  s t a r u s z k i .  J. H. 4r
kr.

D l a  w d o w y  p o  b u c h a l t e r z e :
N. N. z Zatora 2. kr.

Kroniczka lwowska. (Od naszego koresp.) Na
stępca v.v. Steczkowskiego na stanowisku dyrekt. 
kasy oszczędności we Lwowie będzie adwokat 
lwowski Dr Ferdynand Kwiatkowski. Przed 

kilku dniami zostały pomyślnie zakończone per
traktacje między nim a marszałkiem krajowym 
hr. Badenim. Dr. Kwiatkowski uchodzi za je
dnego z najlepszych pracowników a prócz tega 
jest znakomitym finansistą.

Deputacja nauczycieli galicyjskich szkół lu
dowych uda się w poniedziałek rano do Sejmu, 
by u posłów poprzeć swe żądania o polepszenie 
bytu.

W ybór uzupełniający jednego członka Ra
dy powiatowej we Lwowie z grupy większych 
posiadłości rozpisało namiestnictwo na 15 listo
pada.

Wiec ogólno-akademicki odbył się dziś wie
czorem w „Gwieździe“ ; na porządku dziennym 
była „Walka o reformę wyborczą a młodzież a- 
kademicka“

W  jednym z tutejszych gimnazjów (Fran
ciszka Józefa) otwarto w tych dniach czytelnię; 
dla uczniów trzech klas najwyższych pod nad
zorem kilku profesorów pełniących stale dyżury 
Czytelnia otwarta przez cztery dni w tygodniu 
wieczorami, obejmuje czytelnię czasopism nau
kowych i kilku pism codziennych.

Urzędnicy i członkowie miejskiej straży" 
akcyzowej odbyli zgromadzenie, na którem uch
walono domagać się polepszenia bytu przez pod
wyższenie poborów; dalej stabilizacji na zajmo
wanych posadach i wcielenia do pewnych rang 
służby miejskiej, oraz aktywowania funduszu 
emerytalnego i unormowania prawa do emerytu
ry.

Wczoraj obchodził czterdziestolecie służby 
wojskowej kapelmistrz najlepszej z lwowskich, 
a jednej z najlepszych w Galicy i, orkiestry 30 
pp. Karol Roli, który należy do popularnych 
i powszechną sympatyą otaczanych postaci 
lwowskich. W yrobił on sobie to niezwykłe sta
nowisko uczynnością, z jaką śpieszy na każde za 
wołanie do współudziału w koncertach i wieczo
rach na cele dobra publicznego. Światek artys
tyczny i dziennikarski związany jest z nim od 
dawna serdecznymi węzłami, a bale prasy o- 
trzymują od niego co rok w darze nową kom-
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pozyeję. Przebywa on we Lwowie od 1871, a 
od 1877 jest kapelmistrzem orkiestry pułku 
„dzieci lwowskich“ , którą doprowadził wytrwałą 
i sumienną pracą do wysokiego stopnia karnoś
ci i prawdziwie artystycznej kultury.

Magistrat m. Lwowa rozpisał konkurs we
wnętrzny na posadę dyrektora urzędu budowni
czego, opróżnioną po ś. p. Hochbergerze, oraz 
konkurs zewnętrzny na posady dwóch asysten
tów technicznych.

Konkurs na posadę lekarza okręgowego w 
Jeleśni, rozpisał Wydział Rady powiatowej w 
Żywcu. Roczna płaca 1.200 k., ryczałt na objazdy 
600 k. Podania do 1 grudnia.

Konkursy. Posada stałego sługi przy bibljo- 
tece szkoły politechnicznej we Lwowie z płacą 800 
k. rocznie, dodatkiem aktywalnym 240 k. i wolnem 
mieszkaniem służbowem w budynku szkolnym 
została opróżniona. Podania wnosić należy do 
namiestnictwa na ręce rektoratu szkoły politech
nicznej we Lwowie do 15 listopada br.

Zwierzchność gminy miasta Zator rozpisał 
konkurs na posadę weterynarza miejskiego z pła
cą roczną 1,000 kor. Podania należy wnosić do 
urzędu miejskiego w Zatorze do 16 listopada br.

Z żandarmerji. Etat żandarmerji na r. 1 9 ^  
ustalono w następujących cyfrach: 1 generał pć- 
rucznik, 7 pułkowników, 1 pułkownik audytor, 9 
podpułkowników, 11 majorów; 43 rotmistrzów I. 
i 23 II kl., 55 poruczników, 49 podporuczników, 
10 kapitanów rachmistrzów I. i 4 II kl., 26 poru
czników rachmistrzów, 23 podporuczników rach
mistrzów, 1 adjunkt urzędu pomocniczego. 20 
wachmistrzów i 10 komendantów posterunków, 
jako siły pomocnicze kancelaryjne 1 woźny. 11 
sług kancelaryjnych I. i 9 II kl., 406 wachmi
strzów, 2800 komendantów posterunków i 8981 
żandarmów.

Budżet państwowy na r. 1906 wprowadza 
podwyższenie dodatków służbowych dla żandar- 
meryi, które odtąd obliczać się będą nie wedle sto
pnia rangi, lecz wedle lat służby. Dotąd pobierali 
tytułem tych dodatków oficerowie sztabowi po 
1200, rotmistrze I. i II. kl. po 600, porucznicy 
i podporucznicy po 480 koron rocznie. Obecnie 
przypadać będzie oficerom żandarmeryi tytułem 
dodatków służbowych 600 koron przez pierw 
szych 5 lat służby, 840 po ukończonym 5 rokn, 
1086 po 10, 1320 po 15, 1566 po 20, 1800 po 25, 
a 2046 koron po ukończeniu 25 lat służby. Także 
żandarmi stanu żołnierskiego uzyskają podwyż
szenie dodatku służbowego. Pobierać oni będą z 
tego tytułu po 100 koron rocznie w ciągu 3 pierw

szych lat służby, 200 po ukończeniu 4 lat służby, 
300 po 8 roku służby, 400 po 12, 500 koron po u- 
kończeniu 16 lat służby. Żonaci żandarmi otrzy
mają nadto dodatek kwaterowy, ustopniowany 
na 6 klas od 100 do 240 koron rocznie.

Z powodu uszkodzenia mostu wstrzymano 
dnia 17 bm. ogólny ruch pociągów na kolei lokal
nej Borki-Wielkie-Grzymałów. Ruch osobowy pa
kunkowy i pośpieszno-towarowy jiodjęto napo- 
wrót dnia 18 bm. pociągiem 5053, natomiast ruch 
towarowy pozostaje nadal aż do odwołania zam
kniętym.

Jeden z ostatnich weteranów z lat 30 i 31,
Zmarł w Chicago w domu pn. 468 Elston ave. Po
lak Mateusz Lewandowski, w 102 roku życia. Sta
ruszek był jednym z ostatnich weteranów wojny 
z lat 1830-31. W  roku 1830 zaciągnął się do sze
regów wTojska narodowego i walczył pod komen
dą generała Chłopickiego. Odznaczony za mę 
stwo, Lewandowski cały się oddał sprawie naro
dowej i brał udział w walkach w roku 1848-ym, 
a następnie w ostatniem powstaniu w 1863 r. 
Dziennik miejscowy „Chicago American* robiąc 
wzmiankę o zmarłym patryocie, zapędził się tak 
daleko, że aż mianował go adjutardem Koś
ciuszki.

Misya Polsko-Litew ska w Londynie. Wielka 
ilość, przeważnie czasowo tylko przebywającej lu
dności polskiej w Londynie, zniewoliła garstkę lu
dzi dobrej woli do zbudowania własnego polsko- 
katolickiego kościoła, w stolicy A-nglji. Salezyań- 
skie duchowieństwo objęło pieczę nad Polak, w 
Londynie i wzięło udział w przedsięwziętej budo
wie kościoła, który ma nosić tytuł M. B. Często
chowskiej i św. Kazimierza. W  tym roku zaku
piony już plac za cenę bardzo wygórowTaną, lecz 
cięży na nim dług; im prędzej zostanie spłaconym 
tern prędzej można będzie myśleć o rozpoczęciu 
budowy. To też misja polska stara się o liczne na 
ten cel ofiary. Administracja „Głosu narodu" 
chętnie będzie pośredniczyła w przyjmowaniu 
składek na kościół polski w Londynie.

Wiec kobiet.
Obrady sobotnie wykazały dowodnie, że tak 

nazwany wiec kobiet „polskich" — jest agita- 
cyjnem zebraniem socialistyczno-żydowskiem.

Pomijając już kwestję powszechnego głoso
wania, której poświęcono najwięcej czasu, roz
maite mówczynie żądały przedewszystkiem usu
nięcia wykładu religii z planów szkolnych! Nie 
dość na tern; żydówki uczestnicząc w wiecu, wy
dobyły nagle ni ztąd ni zow7ąd, na porządek 
dzienny sprawę przyjmowania żydów do szkół 
prywatnych w Warszawie! Co to może obcho

dzić wiec kobiet, kogo ta lub owa szkoła w Kró
lestwie przyjmuje na naukę? a prócz tego, zapo
mniały dodać te panie, że żydzi, mają obecnie 
otwarty wstęp do szkół rządowych rosyjskich, 
które dla polskiej młodzieży są prawie zamknię
te... Zapomniały wyjaśnić, że żydzi domagali się 
zachowania rosyjskiego języka wykładowego, że 
więc polskie szkoły prywatne są im zgoła niepo
trzebne... Ale stara to taktyka żydów, najgłoś
niej wtedy krzyczeć, gdy kogo napadają lub o- 
szukują.

Co do szczegółów7 obrad to pani M o s z 
c z e  ń s k a zachęcała matki, aby same karmiły 
niemowlęta, a nie odbierały obcym dzieciom ich 
karmicielek! żądała również, aby naukę religii 
przenieść ze szkoły do domu rodzicielskiego bo 
nauka oficyalna religii zmusza nauczycieli do 
głoszenia dogmatów, w które nie wierzą (!!)

Pani S t a r z e  w' s ka  próbowała zwrócić 
obrady na tory rozsądne i napomknęła coś o 
potrzebie nauki gospodarstwa dla kobiet, ale je j 
uwagi wywołały tylko ironiczne uśmiechy. Pani 
D o b r o w o l s k a  usiłowała udowodnić, że w 
Go lic j i niema wolności.

Pani C e s t n e r s c h w e r  (żydówka) po
ruszyło nagle kwestyę nieprzyjmowania żydów 
do szkół prywatnych w Królestwie, i wyraziła 
z tego powodu swoje oburzenie.

Na sali wśród żydówek zaczynają się odzy
wać pogróżki. Robi się zamięszanie, gdyż część 
kobiet zaczyna piętnować postępowanie żydów 
w Królestwie, którzy pierwsi zaczęli chodzić do 
szkół rosyjskich. Kilka mówczyni w namię
tnych słowach uderza znowu na luźne wypadki, 
gdzie dzieci polskie łamały strejk. Jakiś młokos 
żydziak podchodzi do trybuny i domaga się wy
rażenia pogardy" tym szkołom prywatnym, któ
re nie przyjmują żydów.

Zabiera głos p. T a b a c z y ń s k i  i w krót- 
kiem lecz dosadniem przemówieniu piętnując ni
kczemne postępowanie żydów w Królestwie wo
bec wprowadzania języka polskiego do szkół — 
wykazuje że kobiety polskie tylko potępić po
winny wrogie stanowisko żydów. W  tym 
duchu ogłasza rezolucję.

W  głosowaniu wyrażono pogardę zarówno 
żydom jak i szkołom prywatnym (zadziwiająca 
logika.

Po przyjęciu wniosków pani Bujwv dowej, 
wygłosił kilka komunałów p, Daszyński, poczem 
posiedzenie zamknięto.

WYDAWCA: A.K TTO N I JBJEJlTJJPlrłli!
R e d a k t o r  o d p o w i e d z ia l n y  :
JjAJW "W H ^ S K T .

Drukarnia „Głosu Narodu“ w Krakowie 
pod zarządem S. Szembeka

Spółka kredytowa
złonkówToiaarzystiaa sizaiemnych ubezpieczeń

o Krufcojcie ul. Baszto ma 9
rzyjmuje bez ogr&uiczenia wysokości gotówkę na udziały 

od których wypłaca dywidendę.
W ubiegłym roku 1904, tudzież w iatach 190<J i 1902 

ywidenda od udziałów wynosiła
B e/0.

Wobec ciągłego spadku stopy procentowej, lokacya 
.apitaiów w udział-ch 8oólWi kredytowej jest bardzo 
;orzysui».

‘ Kapitał zł., żony m  udziały, może Dy rek cy a na ży- 
;zenie członka imiehomić każdego czasu, udzielając pożyczki 
ia udziały w wysokości pełnej lub częściowej, od której 
lie żąda się procentu, lecz tylko odstąpienia dywidendy 
iciśle w stosunku do kwoty i czasu.

Bliższych infonnacyi udzieli jisemnie odwrotnie 
Spółka kredytowa w Krakowie. 2093 10

O S T R Z E Ż E N IE .
Precz z tandetnymi wyrobami wiedeńskich magazynów, które 
na oko łudzą a w rzeczywistości są licho wykończone i liczą 

aiwnych odbiorców. 1731 0
f in io  I °^ce m'e<̂ u^ran' e eleganckie, lub palto modne, 
01016 5 trwałe, dobrze dopasowane za przystępną cenę z całą 
innością na czas umówiony wykończone niech zamówi u

Z y g m u n t a  C h i l l i  krawca
ożycza się fraki i anglezy. Na prowineye wszel. zamów, usku- 
ńa się możliwie jak najprędzej.

Na składzie materyały krajowe i angielskie.
5wienia przyjmuję o parę złr. taniej jak wszędzie.

K. i więcej zarobku dziennie

Kompletne lapamy
sfia położnic,

zestawiane i polecane przez 
WW. PP. Profesorów Ginea- 
ogji i Położnictwa na Uni- 
wersyt, Jagselońskim, sprze

daje wyłącznie
skład aptecz. mag. far.

StewarzyssTRio rooonuczfl ^yioba  
pończoch maszynowych

poszukuje osób obojga płci do wyrobu pończoch na 
naszej maszynie. Pojedyncza i szybka praca przez ca
ły rok w domn. Żadne przed wstępne wiadomości niepo- 

; trzebne. Odległość nie stanowi przeszkody — a my 
sprzedajemy prace. 1211

T 2 ios  H . W h i t t i c k  <fe C o .
Praga, Petersplatz 7, I. — 47.

Zaangażowaw zy apecyallatę-tneclłanllia, przyjmuję do naprawy

is z e lk ie  systemy maszyn do pisania
tudzież

no^e, na tiogede spłaty miesięczne
poleca 1686 0

Krzysztof Krzysztofosicz
Kraków ni. Kanonicza 1. 4.

racz
K r a k ó  w K a r m  e l i c k a l B .

Bardzo tanio!
Od 1 hor. sukienki dziecinne, od 3 kur. suknia 
damhie, przyjmuje się do roboty.
01. Poselska 151 o • oficyna.

T a n i e  c z e s k i e
PlEBZEi

5 kilo, świeżo darte
— _________ K. 9*60, lepsze K. 12,
białe, puchowe, darte, Kor. 18, 24, 
śnieżno-białe, pucli., darte, K. 30,36, 

W ysyła  opłatnic za pobraniem. 
Zwrot lub wyiniaua dozwolone aa 
zwrotem porta. — Benedicł Sachsen 
Lobes 284, p. Filsen, Czechy. 331

3 strzelby
l a n k a s t r ó w k i  kaliber 12-ty i 16rty 
do sprzedania. Oglądać można 
w  Administracyi »Głosu Narodup

Udz’pu L ^ w i
6RY na FORTEPIANIE

Wiadomość K r a k ó w ,  
L u b i c z  3 ,  w r estauracji2l42


